O miłości, która przynosi dobre owoce

Jeśliby ktoś mówił: „Miłuję Boga”, a brata swego nienawidził, jest kłamcą, albowiem kto nie miłuje brata swego, którego widzi, nie może miłować Boga, którego nie widzi (1 J 4, 20). 

Dyrektorium Ogólne o Katechizacji wymienia sześć zadań katechezy: rozwijanie poznania wiary, wychowanie liturgiczne, formacja moralna, nauczanie modlitwy, wychowanie do życia wspólnotowego i wprowadzenie do misji. Widać wyraźnie, że oprócz funkcji poznawczej, katecheza winna spełniać rolę wychowawczą. Właśnie wprowadzanie w czyn wyuczonych treści, jest sprawą najtrudniejszą. O wiele prościej zapamiętać X Przykazań Bożych, niż według nich żyć. Dlatego, wdrażanie młodych ludzi w działania mające na celu niesienie bezinteresownej pomocy drugiemu człowiekowi, jest bardzo cenne i stanowi naturalne uzupełnienie przekazywanych na katechezie nauk. 
30 stycznia 2013 r. w Łódzkim Centrum Doskonalenia Nauczycieli i Kształcenia Praktycznego odbyła się Konferencja Wolontariat w wychowaniu dzieci i młodzieży. Zaprezentowaliśmy udział uczniów wszystkich typów szkół w działalność Caritas i organizacjach o charakterze hospicyjnym. Pisali o tym opiekunowie szkolnych kół. Ich prace znalazły się w wydanej z okazji Konferencji publikacji.

We wstępie Konferencji ks. Włodzimierz Kujawin odniósł się do głosów prasowych niektórych środowisk negujących obecność religii w systemie nauki szkolnej. Ludzie nieprzychylnie nastawieni, rozgłaszają teorie o braku pozytywnego wpływu wiary na postawy w dorosłym życiu. Historia dwóch tysięcy lat obecności chrześcijaństwa w świecie i tysiąca lat w Polsce świadczy o czymś zupełnie przeciwnym. 
Kościół od zawsze był prekursorem akcji charytatywnych czy filantropijnych, dziś zwanych wolontariatem. Za najstarszą polską instytucję charytatywna uznawany jest szpital we Wrocławiu, założony w XII wieku przez cystersów, przy kościele Najświętszej Marii Panny. W średniowiecznej Europie właściwszym określeniem na instytucje szpitalne był termin przytułek, ponieważ łączono tam opiekę nad ludźmi biednymi i chorymi oraz izolowano chorych zakaźnie. Od XII wieku pojawiają się domy dla podrzutków, przytuliska dla bezdomnych i starców oraz leprozoria. Wiek XVIII i postępująca sekularyzacja przynosi rozwój szpitalnictwa realizującego funkcje ściśle medyczne i wydzielanie się domów opieki. Po II wojnie światowej nastąpił zastój w działalności tego typu, głównie ze względu przymus powszechnego uczestnictwa w narzuconych i często bezsensownych czynach społecznych. Dopiero okres po 1989 roku, pozwolił na wyprostowanie myślenia o działalności charytatywnej i przywrócenie słowom ich właściwego znaczenia. 

Po księdzu Włodzimierzu, głos zabrała p. Danuta Sażyn, kierownika Biura Wolontariatu Caritas Archidiecezji Łódzkiej. Przedstawiła ona historię łódzkiego Caritas oraz rozwój wolontariatu po 1989 r. Obecnie działa 36 zespołów parafialnych i 157 szkolnych kół Caritas. Dzięki temu wystąpieniu, uczestnicy mogli zorientować się w wymiarze udzielanej pomocy w całej archidiecezji, w tym, z jakim rozmachem, energią i poświęceniem pracują młodzi ludzie oraz ich opiekunowie i oczywiście, jak ważna jest ta działalność dla obdarowywanych i obradujących.

Niektórzy opiekunowie szkolnych kół wolontariatu przedstawili też w trakcie Konferencji działania swoich uczniów. Pani Anna Frątczak, nauczyciel biblioteki z Publicznego Gimnazjum nr 37, pokazała bardzo szeroki wachlarz akcji podjętych w Jej szkole. Młodzież angażuje się w pracę z przedszkolakami, osobami niepełnosprawnymi, odwiedza hospicja, włącza się w działania Cariatas Archidiecezji Łódzkiej i innych organizacji. 

Pan Jerzy Jabłoński, katecheta w Publicznym Gimnazjum nr 1 w Konstantynowie Łódzkim opowiedział o tym, jak mądrze zorganizować pomoc potrzebującym w ramach akcji Szlachetna Paczka, a p. Lucyna Kobełecka, katechetka w Gimnazjum nr 39 w Łodzi, zaprezentowała jak wygląda wsparcie młodzieży udzielane mieszkańcom Domu Pomocy Społecznej prowadzonym przez Siostry Służebniczki. Nic nie pomaga lepiej w wychowaniu, niż poznanie, jak wygląda bieda i choroba, i bezinteresowne działanie na rzecz potrzebujących.
Ksiądz katecheta Jacek Tyluś opowiedział o zorganizowanej przez siebie licytacji w XXI Liceum Ogólnokształcącym, z której dochód został przeznaczony na łódzkie hospicjum dla dzieci, a ksiądz Michał Pietrasik zaprezentował działalności Fundacji Dzieło Nowego Tysiąclecia. Dowiedzieliśmy się, jak dziś Kościół pomaga zdolnej, ale niezamożnej młodzieży zdobyć wykształcenie. 
Na zakończenie, zgodnie z zasadą, że przykłady życia świętych pociągają, zaproponowałam cykl katechez, łączących działalność świętych i błogosławionych Kościoła z nakazem realizacji uczynków miłosierdzia względem ciała i duszy, które według Katechizmu Kościoła Katolickiego są  uczynkami miłości, przez które przychodzimy z pomocą naszemu bliźniemu (KKK, 2447). I tak, choćby brat Adam Chmielowski pokazuje jak „nakarmić głodnych”, św. Marcin, jak „przyodziać biednych”, a św. Maksymilian Maria Kolbe jak „pocieszać uwięzionych”. „Przyjmowaniu bezdomnych” patronuje Matka Teresa z Kalkuty, a „odwiedzaniu chorych” – Jan Beyzym. Osoby te łączą troskę o potrzeby cielesne człowieka z troską o jego duszę. Rozumieją, że prawdziwe człowieczeństwo wyraża się w realizacji przykazania miłości, które od Boga pochodzi i do Boga prowadzi.
Konferencja Wolontariat w wychowaniu dzieci i młodzieży nie tylko uświadomiła nam jak wiele zrobiono, ale przede wszystkim, jakie ważna jest dla dzieła wychowania konkretna pomoc drugiemu człowiekowi oraz to, że nie można troszczyć się o bliźniego, nie myśląc o tym, kim jest jego Ojciec, bo wszelka miłość ma swoje źródło w Bogu i ostatecznie, pochodząc od Stwórcy, niezawodnie do Niego prowadzi.
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